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Kwartalnik „Problemy Ocen Środowiskowych” wydawany cyklicznie w latach 1998 – 2012, 

przez EKO-KONSULT był jedynym wydawnictwem w Polsce, poświęconym wyłącznie 

ocenom środowiskowym planowanych inwestycji oraz strategicznym ocenom oddziaływania 

na środowisko. Dla praktyków OOŚ, ale również dla osób początkujących może nadal 

stanowić wartościowe źródło wiedzy np. w zakresie prezentowanych case study i przeglądu 

stosowanych metodyk - w tym kontekście znaczna część artykułów zachowuje sporo 

aktualności. 

 

 

 

Od Redaktora 

 

 Skromna rocznica 5-lecia członkowstwa naszego kraju w UE powinna skłaniać do 

refleksji nad tym co udało się w tym czasie osiągnąć, wykorzystując własne możliwości 

wspomagane wspólnotowymi mechanizmami i funduszami, a gdzie i dlaczego ponieśliśmy 

porażki. 

 Spośród wielu sfer życia publicznego i prywatnego, ochrona środowiska w Traktacie 

Akcesyjnym została wtłoczona w gorset najliczniejszych rygorów, ograniczeń, norm i 
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standardów, trudnych do wypełnienia pomimo okresów przejściowych. Ich nieprzestrzeganie 

wiąże się nieuchronnie z dolegliwymi finansowo karami. Pomimo, że czas rozliczeń zbliża się 

nieubłaganie nie doczekaliśmy się nawet rządowej strategii wypełnienia celów akcesyjnych z 

harmonogramem realizacji naszych zobowiązań. Może dlatego mimo upływu lat, 

poszczególne sektory ochrony środowiska po swojemu interpretują akcesyjne zobowiązania, 

w ten sam partykularny sposób podchodząc do ich realizacji. 

 A skutki są widoczne przysłowiowym gołym okiem. Nie tylko, że nie spełniamy i nie 

będziemy spełniać znacznej części warunków, do których się zobowiązaliśmy w Traktacie, 

ale coraz wyraźniej odbija się to m.in. na przygotowaniu inwestycji, szczególnie 

infrastrukturalnych o strategicznym znaczeniu - transportowych i energetycznych 

realizowanych z udziałem unijnych funduszy. Jedną z przyczyn jest sposób wdrażania sieci 

obszarów Natura 2000, który może służyć za przykład szczególnej indolencji. Mimo upływu 

siedmiu lat od wszczęcia prac nad wyznaczeniem obszarów Natura 2000, nadal nie jesteśmy 

pewni ile tych obszarów powinno być ani dokładnego zasięgu granic obszarów już 

wyznaczonych. 

 Sieć Natura 2000 nie należy niestety do odosobnionych przykładów. Następne z 

brzegu to gospodarka odpadami, jakość wód... 

Andrzej Tyszecki 

 


